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Postęp Polski
na ' drodze socjalizmu

Prezydent Trumąn powoła! n® 
stanowisko wiceministra spraw 
zagranicznych Stanów Zjedno
czonych dotychczasowego prze

wodniczącego g eldy nowo,lor 
sklej Charles® E. Salizmana. 
Zastępca . ministra Marshalla 
liczący 43 lata, w czasie wojny 

był generałem brygady.
Foto ..Associated Press“

L o n d y n  (API). W drugiej części sprawozdania z Polski, zatytułowanej 
„Postęp na drodze socjalizmu“  współpracownik „Daily Worker“  Derek Kartun 
opisuje proces scalania się w Plsce frontu robotniczego oraz upadek i rozbicie 
grup reakcyjnych i faszystowskich.

Wiele uwagi poświęca on również działalności ambasady brytyjskiej w 
Warszawie, stwierdzając, że nie była ona przychylna dla Polski.
Obecnie — pisze korespondent 

— istnieją pewne oznaki, że am
basada brytyjska porzueiłą poli
tykę popierania zdyskredytowa
nego i opuszczonego Mikołajczy
ka i jego partii, a uznaje siłę i 
niewzruszoną jedność bloku de
mokratycznego.

Polityczna stabilizacja Polski

Wpływają okręty z B im N u

Brytyjczycy opuszczają Indie
Bombaj (oihsł. wł.). W zwią 

zku z przekazaniem władzy 
przez Wielką Brytanię In
diom rozpoczęła się w dniu 
wczorajszym ewakuacja żoł
nierzy hryltyjiskildh z Indyj- 
Pierwszy foontyinigerat żoiłtaie- 
trzy brytyjskich wyjechał z 
Bombaju na okręcie, na któ
rym oibok flagi brytyjskiej

wał się rówmieiż trój
kolorowy sztandar Ińidyj.

W uroczystościach poże
gnalnych wziął udział gené- 
railny gubernator Mioianltbalt- 
ten oraz prz edstawiditełe bry
tyjskich wojsk, które doltych- 
czas jeszcze stacjonują w nie 
k tó ry c h  okręgach iinldyjskioh.

! jest już zapewniona — stwierdza 
autor — a faszystowski ruch opo
ru, otrzymujący rozkazy od An
dersa z Londynu, został złamany 
fizycznie i  ideologicznie w czasie 
amnestii. Wszyscy uczciwi ludzie, 
którzy byli wprowadzeni w  błąd, 
ujawnili się, pozostawiając za so
bą małą bandę faszystów i ludzi, 
wynajętych za dolary. Z upad
kiem nielegalnych, organizacji 
przyszedł i  upadek Mikołajczyka, 
który był z n im i związany.

W ostatnich miesiącach wielu 
łudzi z klasy średniej, popierają
cej Mikołajczyka, zdało sobie 
sprawę z wielu faktów. Przede 
wszystkim zauważa korespondent 
— wysiłki W. Brytanii i Si. Żjedn. 
aby przez wybory w  Polsce za
pewnić władzę PSL i aby po
wstrzymać postęp, Zawiodły. Lu
dzie z klasy średniej odkryli rów
nież to, iż rząd polski rzeczywi
ście rządzi i  że wie, w  jaki spo
sób postawić kra j na nogi, że nie 
zabija on kupców, ale two
rzy takie warunki finansowe, w 
których mogą oni prowadzić z

zyskiem swe sklepy i  że bynaj
mniej nie jest zamiarem rządu 
przyjmowanie rozkazów od ko
gokolwiek z za granicy. Obecnie 
ludzie ci łączą się z masami ro
botniczymi i chłopskimi w  odbu
dowie kraju i  rozwoju demokra
tycznym.

Autor opisuje jedno ze wspól
nych zebrań PPS i PPR w Kato
wicach, w  którym brał udział i 
podkreśla przyjacielską i  pełną 
zaufania atmosferę tego zebra
nia. f  ten proces scalania klasy 
pracującej jest — zdaniem Kar- 
tuna — sekretem powodzenia 
rządu i  jego siły. Gdy zostanie on 
ostatecznie dokonany, Polska bę
dzie bardzo posunięta naprzód na 
drodze do socjalizmu.

Aby ten ostateczny cel osiąg
nąć Polacy muszą odnieść sukces 
w przeprowadzeniu Planu Trzy
letniego oraz osięgnąć ostateczną 
konsolidację wszystkich klas 
pracujących. „Oba te procesy —

zwraca uwagę autor — właśnie 
się dokonywują z powodzeniem, 
a resztki zrezygnowanych zwolen 
ników Mikołajczyka wypełniają 
plaże w Sopocie i  kawiarnie w 
Krakowie. Jak tylko mogą, pro
wadzą oni handel czarnorynko- 
wy, czytają magazyn „Time“  i  
„Głos Anglii1, opowiadają szep
tem głupie historyjki o Rosja
nach. Ale historia ich m ija I 
przyszłość Polski należy do ludu 
pracującego. W Polsce — pisze 
w  zakończeniu korespondent 
„Daily Worker“  — istnieje olbrzy 
m i postęp, ponieważ każdy zrozu
miał ten wspaniały i  niezaprze
czony fakt“ .

A n g lia  szuka drogi w y jś c ia
z krytycznej sytuacji żyinnościowej

Londyn. (API). Sytuacja gospo
darcza Wielkiej Brytanii stała się 
tak krytyczna, że wbrew wielo
letniej tradycji, premier Attlee 
przerwał wczoraj wakacje m ini
strów brytyjskich i  wezwał ich 
do Londynu dla odbycia specjal
nego posiedzenia. Wielu m in i
strów przybyło do Londynu sa
molotem. Przez trzy godziny, 15 
ministrów- omawiało obecną sy
tuację W Anglii, która-, wskutek

Niemcy dopuszczeni do obrad
nad planem... światowego „rządu federalnego“

Montreux (API). Niemcy i  Ja
ponia weszły wczoraj półoficjal- 
hie do grona narodów pokojo
wych, gdy ich przedstawiciele za
siedli wśród reprezentantów 20 
krajów, którzy w  Monrteux roz
poczęli obrady nad stworzeniem 
światowego rządu federalnego. 
Przedstawiciele Niemiec i  Japo
nii, krajów, które jeszcze przed 
dwoma laty prowadziły wojnę o 
Panowanie nad światem, zostali 
Powitani przez pozostałych dele
gatów niezwykle serdecznie. De
legat Wielkiej Brytanii, Henry 
Osborne, oświadczył, że bez tych 
dwóch krajów nie można wy
obrazić sobie pokoju na świecie 
1 że są one „nieodzownym skład
nikiem nowego porządku świato. 
'•' ego opartego na sprawiedliwo
ści, równości i  miłości bliźniego“.

Demokratyczna prasa szwaj
carska w ostrych słowach pięt
nuje zaproszenie Niemców i  Ja
pończyków na konferencję. Dzień

Czy Maksimos ustąpi?
LONDON (PAP). Agencja Ren

e ra  donosi z Aten, że tamtejsze 
Uoia polityczne omawiają możli- 
' vcść rychłych zmian w rządzie 
greckim, który po 7-miesięcznym 
¡sinieniu ulega dziś rozprzężeniu, 
"lożliwa jest również próba po
dołania zupełnie nowego rządu 
*Umiast gabinetu Maksimosa, 
Rozmowy w  sprawie utworzenia 
nowego rządu napotykają na 
diełkie trudności przede wszy- 

ze względu na różnice 
*uań między poszczególnymi par- 
uuni rządzącymi w  sprawie me
nd likw idacji wojny domowej.

Belgia walczy z czarnym 
rynkiem

Bruksela. (PAP). Rząd belgijski 
®rzystąpił do zdecydowanej akcji 
f 6‘em likwidacji w kraju czarnego 
J’nku. Powołana do życia specjalna 

,'°ttiisja do walki z drożyzną, pod- 
Cła szeroką kampanię na rzecz ob- 

t 12ki cen. Z początkiem sierpnia 
J^d wstrzymał wypłatę subsydiów, 
.Wyznanych dotychczas producen- 
k n* i importerom tych towarów, 
,„° re podlegają w Belgii racjono- 
’ aniu.

n ik i stwierdzają, że aczkolwiek 
organizacja dążąca do „rządu 
światowego“  jest instytucją nie
oficjalną, to jednak wywiera du
ży wpływ na opinię publiczną i 
przez nieprzemyślaną akcję mo
że zniechęcić świat do swych 
pięknych idei. „Niemcy i Japo
nia — piszą korespondenci — me 
są jeszcze państwami pokojowy
mi które mogą zasiąść przy je
dnym stole z pozostałymi naro
dami świata. Nie bawiąc się w  
proroctwa, należy stwierdzić jed

nak, ie  przed upływem co naj
mniej 30 lat, Oba te kraje nie bę
dą w stanie wykazać się dosta
tecznymi osiągnięciami pokojo
wymi, by radzić nad stworze
niem rządu światowego. A może 
organizatorzy konferencji uznali, 
że dążenia do zapanowania nad 
światem i stworzenia jednego rzą 
du niemieckiego czy japońskiego 
są dostateczną legitymacją do de
cydowania o „światowym rządzie 
federalnym“ ?

Wiadomość o zaproszeniu na

ItaRienela trzech pansiw

Plaga s tu k i będzie zwalczana
Opole. (PAP). Końcowe obrady 

międzynarodowej konferencji, zwo 
lanej w sprawie zwalczania groź
nego szkodnika ziemniaczanego 
tzw stonki ziemniaczanej wypeł
niła wymiana zdań pomiędzy de- 
legatami na temat sposobów wal- 
k i ze stonką na terenach poszcze
gólnych państw. Z oddzielnym 
referatem na temat doświadczeń 
zdobytych na terenie Francji wy
stąpiła stała delegatka Polski w 
Paryżu dr. Boczkowska. Delegat 
radziecki Jakowlew omówił środ
k i zaradcze stosowane przez wła
dze radzieckie na terenie radziec
kiej strefy okupacyjnej w Niem
czech Obszerny referat o pro- 
dnkcii preparatów chemicznych 
dla zwalczania stonki w  Polsce 
wygłosił dyr. fabryki „Azot
O drzywolski.

w  wyniku obszernej dyskusji 
sąsiadujące ze sobą państwa re
prezentowane na konferencji, a 
to Związek Radziecki, Czechosło
wacja i Polska postanowiły za
wrze«1 ze sobą specjalną konwen
cje, której celem będzie stała 
wymiana wzajemna doświadczeń 
na nolu walki ze stonką ziemnia
czaną oraz ustalenie jednolitej 
akc i i  działania celem niedopusz
czenia do rozmnażania się tego 
groźnego szkodnika. .

Delegaci Czechosłowacji, Zwiąż 
ku Radzieckiego i Stanów Zje
dnoczonych w końcowych swych 
przemówieniach podziękowań rzą

konferencję do Montreux , wzbu
dziła w ielki entuzjazm w prasie 
niemieckiej. Dzienniki, wycho
dzące w strefach angielskiej i 
amerykańskiej podkreślają z na
ciskiem, że „narody świata cywi
lizowanego uznały nareszcie war 
tości międzynarodowe . . .  narodu 
niemieckiego i  zdecydowały się 
zaczerpnąć z niemieckiego do
świadczenia na tym polu“ .

„Der Kurier“ pisze cynicznie, że 
„zjednoczenie Europy za czasów 
Hitlera było wprawdzie źle zrea. 
lizowanym, ale niewątpliwym do 
wodem niemieckiej myśli fede
ralnej“ ! ’) Inne pisma Wyrażają 
podobną aprobatę zaproszenia 
Niemców i Japończyków na kon
ferencję w Montreux.

Ostatni Niemcy opuszczają 
Opole

Opole (PAP). Z Opolk wy
pcha! transport z resztą 
Niemców, przebywających 
jeszcze w powiecie opolskim.

dowi polskiemu za zorganizowa
nie konferencji7 oraz za serdeczne 
przyjęcie zgotowane im na zie
miach polskich. Imieniem Rządu 
Polskiego pożegnał delegatów za
granicznych Kom. Ochrony Ro
ślin przy Ministerstwie Rolnictwa 
i Reform Rolnych inż. Dąbrow
ski.

Nie szczędźmy świadczeń 
na odtiydowę Warszawy
KATOWICE. W  dniu 1 lipca br. rozpoczął się na terenie 

całej Polski na podstawie zarządzenia Naczelnej Rady Odbu
dowy Warszawy drugi etap tegorocznej zbiórka na odbudowę 
Stolicy. Świat pracy województwa śląsko-dąbrowskiego zade
klarował w dniu 1 czerwca 1345 r. jedną dniówkę pracy w każ
dym kwartale na ten cel. Ostatnio Okręgowa Komisja Związ
ków Zawodowych woj. śląsko-dąbrowskiego wydała okólnik do 
wszystkich Zarządów Okręgowych, Powiatowych Rad Zawodo
wych, Oddziałów i Rad Zakładowych na terenie woj. śląsko- 
dąbrowskiego, w którym apeluje do dalszych świadczeń na od
budowę Warszawy. — Pracownicy umysłowi oddają. również 
na odbudowę Warszawy 1/25 poborów miesięcznych brutto w 
każdym kwartale.

Oddziały Związków Zawodowych i  Rady Zakładowe wezwą-» 
ne zostały do organizoujania zebrań pod hasłem: „Odbudowuje
my Warszawę“ , odczytów i  konferencji, a także specjalnych 

■ komitetów, które będo\ przeprowadzały prace organizacyjne, 
związane z akcją zbiórkową na odbudowę Warszawy.

Zebrane pieniądze należy wpłacić bezpośrednio na konto za
blokowane PKO -— I I I — 6.000 „Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy , Wojewódzki Komitet Odbudowy Warszawy w Katowi
cach, z podaniem dokładnego adresu wpłacającej instytucji.

! trudności gospodarczych stała się 
krytyczna.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w  naradach wziął udział m in i
ster wyżywienia, który nie jest 
członkiem ścisłego gabinetu i  nor 
matnie nie powinien uczestniczyć 
w posiedzeniu.

Komunikat oficjalny wydamy 
pó Sesji stwierdza, że już uprze
dnio premier Attlee zwrócił się 
do k ilku  ministrów o pozostanie 
przez czas wakacji w Londynie, a 
innym zapowiedział możliwość 
zwołania sesji nadzwyczajnej. 
Komunikat nie podaje tematu o- 
brad, ale korespondenci politycz
ni przypuszczaj ą, że powodem 
'/.wołaniu posiedzenia jest fcrytycz 
na sytuacja żywnościowa, która 
zmusza Wielką. Brytanię do szu
kania nowych możliwości zdoby
cia artykułów spożywczych i to 
w krajach, w których nie panuje 
waluta dolarowa — przede wszy
stkim w krajach Europy wscho
dniej. Korespondenci, przypomi
nają ponadto, że dziś rozpoczy
nają się w Waszyngtonie anglo- 
amerykańskie rozmowy finanso
we. Na posiedzeniu ustalono ja 
kie stanowisko w czasie tych roz
mów ma zająć delegacja b ry ty j
ska. Na potwierdzenie swoich 
przypuszczeń, dziennikarze wska 
żują, iż do Londynu przybyła cle- 
gaeja jugosłowiańska celem za
warcia układu handlowego z W. 
Brytanią oraz, że brytyjskie min. 
handlu zagranicznego zwróciło 
się do ZSRR z propozycją podję

cia rokowań handlowych przer
wanych w ub. miesiącu.

Przewodniczący delegacji bry
tyjskiej na konferencji w  Wa
szyngtonie sir W ildrid Eady o- 
świadezył po przybyciu do Nowe
go Jorku, że nie będzie mowy a 
nowej pożyczce amerykańskiej 
dla Anglii. Tematem konferencji 
będzie próba zaradzenia złu po
wstałemu wskutek zbyt szybkiego 
wyczerpywania się pożyczki ame
rykańskiej z 1945 r.

Po mowie 
Churchilla

Londyn (API). Sobotnie przemó
wienie Winstona Churchilla na te
mat sytuacji gospodarczej w Wiel
kiej Brytanii spotkało się z nieprzy 
chylnym przyjęciem prasy z wyjąt
kiem dzienników zdecydowanie kon 
serwatywnych. Liberalny „Manche 
ster Guardian" chwaląc zdolności 
oratorskie byłego premiera stwier
dza, że „mowy w żadnym razie nia 
można nazwać konstruktywną“ , 
„News Chronicie“  pisze, jedyną re
ceptę, jaką miał do zaofiarowania 
narodowi brytyjskiemu w jego cięż 
kiej sytuacji, były slogany o inicja 
tywie i  rzekomo totalistycznym cha 
rakierze obecnego rządu socjalisty
cznego. Churchillowi brak idei. 
Jest on zbankrutowanym kupcem, 
który nie widzi pustych półek swe
go -źle prowadzonego konserwatyw
nego interesu“ .

K u czci m îvtrza tonów

Festiwal chepiaewski w Dosznikach
Duszniki-Zdrój (PAP). W sali, w 

której w r. 1326 koncertował Cho
pin, przekształconej na Teatr im. 
Fryderyka Chopina, otwarty został 
w dniu 16 bm. drugi Festiwal Cho
pinowski. Koncert inauguracyjny, 
na który przybyli m. in.: wicemar
szałek Sejmu Szwałbe, wicemini
strowie dr Kożusznik, Grossfeld, 
Grubecki, wiceprezydent m. st. War 
szawy Strzelecki, przedstawiciele 
świata muzycznego oraz liczne rze
sze wielbicieli muzyki chopinow
skiej, rozpoczął się słowem wstęp
nym, wygłoszonym przez muzykolo 
ga ks. dr Hieronima Felchta, na te
mat młodzieńczej twórczości Cho
pina.

Prelekcję swą rozpoczął dr Feicht 
od słów: „Po raz wtóry gromadzi 
nas w Dusznikach nieśmiertelny 
duch Fryderyka Chopina. Zgroma
dził nas tu w ubiegłym roku po 
raz pierwszy na to, by temu skraw
kowi odzyskanego Śląska i odzyska 
nej polskiej ziemi przypomnieć, że 
już 120 lht temu On, największy ge 
niusz muzyczny Polskiego Narodu, 
utworami polskimi Polskę tę gło
sił. Grając tu wówczas Poloneza i 
Mazurka nie przypuszczał zapewne, 
że upłynie jeszcze trochę czasu, a 
ziemia jego polskimi dźwiękami u- 
święcona, złączy się z Macierzą. 
Wdzięczna jędnak, obecnie postgpo

wiła odwdzięczyć się nieśmiertelne
mu śwemu synowi; od chwili po
wrotu Śląska do Macierzy postano
wiła rok rocznie upamiętnić pobyt 
Chopina w Dusznikach.“ Po prze
mówieniu tym, piękny wiersz Nor
wida „Fortepian Chopina“ oraz K. 
Wierzyńskiego „Chopin“ recytował 
Henryk Ładosz.

Wykonawcą programu koncerto
wego był Sztompka, który odegrał 
szereg utworów Chopina, m. in. „Po 
loneza“ (op. 26), nokturn fis-Dur, 
kilka mazurków, impromtu fis-Dur 
oraz „Balladę“  g-moll. Dodać nale
ży, że czysty dochód z festiwalu 
przeznaczony został na dom sierot, 
tzw. „Orląt“ , prowadzony przez za
kład Braci Szkolnych.

Duszniki-Zdrój (PAP). W drugim 
dniu festiwalu chopinowskiego w 
Dusznikach-Zdroju odbyła się w 
parku zdrojowym przy udziale, 
przedstawicieli rządu, świata mu
zycznego oraz licznie zebranych go
ści, uroczystość odsłonięcia tablicy 
na pomniku Fryderyka Chopina, po 
stawionym w roku 1867 przez war
szawianina Wiktora Magmusa.

Złożeniem pięknego wieńca u 
stóp pomnika Chopina zakończona 
została pierwsza część uroczystości. 
W godzinach popołudniowych w sa 
l i  koncertowej odbył się recital foE 
i ePŚl|f0KS; .Rsńryjta Sstómpki»
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Polska w oczach współczesnego Niemca
Spostrzeżenia i uwagi berlińskiego pisarza

Berlin (PAP). Na łamach po
stępowego dziennika „Berlin ara 
M ittag“  ukazał się reportaż z 
Polski, pióra pisarza niemieckie
go d jednocześnie działacza ku ltu 
ralnego na terenie Kulturbundu, 
Gerharta Pohla, który odwiedził 
Polskę na podstawie zezwolenia 
władz polskich. Pohl pisze, w  o- 
pubhkowanej w „Berlin am Mit* 
lag“ pierwszej części reportażu 
pt. „Podróż polskim wagonem 
sypialnyMf1,

„Pewien jegomość postanowił 
pojechać do Polski. Jego znajo
mi naturalnie myśleli, że zwa
riował kompletnie. Gdy im po
kazał wizę w  swoim paszporcie, 
chcieli go internować w zakła
dzie dla obłąkanych, A  gdy rze
czywiście odjechał, przyszli z 
kwiatami do żoneczk; — z kon- 
dolencją, czyniąc jej wyrzuty, że 
mu na to pozwoliła: „To nie od
waga, to już swawola, przecież 
ten kawał słoniny się nie opłaci, 
jeże li. . .  (dali do zrozumienia

sympatycznym ruchem ręki, że 
go „tam“  zlikwidują“ ). Ponurym 
tonem opowiadali o rozbójnikach, 
agentach, o rozstrzeliwaniach. 
Ich poglądy obracały się jeszcze 
w reminiscencjach propagandy 
goebbelsowskiej o „przeklętym 
Wschodzie“ .

W międzyczasie mąż owej uro
czej domniemanej wdówki prze
kroczył granicę na podstawie do
kumentów, potrzebnych dziś każ 
demu na każdej granicy. Po upły 
wie pół godziny formalności były 
załatwiane, z tą jedyną różnicą, 
że nie potrzebował oferować u- 
rzędn kom papierosa. I  owszem. 
to on dostał papierosa. \V pre
zencie. Od oficera polskiej kon
tro li granicznej, który go nawet 
poprowadził do autobusu i pole
cił opiece żołnierza polskiego, 
który przypadkowo jechał tą sa
mą trasą. Oficer pożegnał się z 
podróżującym po niemiecku: „Gu 
te Reise! Auf Wiedersehen!“

C zjj mogę jechać do W arszam y?
Ten zaś pojechał do Jeleniej 

Góry. W Jeleniej Górze wszedł 
do Orbisu: „Czy mogę jechać do 
Warszawy? O co muszę się po
starać, aby dostać się do Warsza
wy?“ Urzędnik , się roześmiał: 
„Pieniądze“ !

— „Pieniądze są — ale dokumen 
ty, papiery“ . Nie bardzo chciało 
mu się wierzyć, że to tak łatwo. 
Widocznie przestrogi goebbel- 
sowskie i  jego przyjaciół nurto
wały jeszcze w’ jego podświado
mości. Ale okazało się, że nie po
trzeba żadnych papierków. „Le

gitymacja zupełnie wystarczy“ — 
powiedział urzędnik Orbisu, 
sprzedając mu bilet wagonu sy
pialnego.

Wieczorem wagon sypialny już 
czekał na pasażera na dworcu 
kolejowym. Prawdę powiedziaw
szy, były dwa wagony. Jeden no- 
wiusieńki, doskonałej nowocze
snej konstrukcji, fabrykacji 
szwedzkiej. Zwykle kursował na 
trasie Warszawa — Goeteborg. 
Ale i drugi wagon był w  niena
gannym stanie. Pasażer zapytał 
konduktora, czy mówi po fran-

cusku: „Naturellement Mon
sieur!“  „Ile  godzin spóźnienia 
będzie do Warszawy?“  — „Go
dzin“ — powtórzył konduktor z 
niedowierzaniem —- „w  ciągu o- 
statnich tygodni mieliśmy zale
dwie kilka minut spóźnienia“ .

Pierwszą pasażerką, z którą po
dróżujący rozmawiał w wagonie, 
była Amerykanką. „Czy pani nie 
boi się podróżować po Polsce, no-

cą, sarna jako Amerykanka, nie 
znając języka?“

— „Jadę po raz trzeci do War
szawy. Nigdy nie przeżyłam naj
mniejszego zajścia, mimo niesz
częsnego napięcia, panującego 
pomiędzy Wschodem a Zachodem. 
Polacy są dobrymi towarzyszami 
podróży, odznaczają się szczero
ścią i dobrym wychowaniem“ — 
zakończyła swą relację.

Pouczająca dyskusja
Nasz przyjaciel sam się o tym 

przekonał. Doszło do rozmowy z 
innymi pasażerami przedziału. 
„Nie mówię dużo po polsku“ — 
kaleczył nasz znajomy, przypomi
nając sobie „1000 słów języka 
polskiego“ .' — Inni znowu nie wła 
dali językiem francuskim. M il
czeli więc przez jakiś czas. Czy
ta li gazety. Na doskonałych reso
rach kołysał ich wagon przez ni
zinę polską. Naraz Polak zapytał: 
„Sprechen Sie deutsch?“ —  „Tak 
jest“ — i tak rozpoczęła się dy
skusja bardzo pjuczająca.

Okazało się, że ów Polak był 
dyrektorem upaństwowionej fa
bryki. Tematem dyskusji było 
naturalnie położenie ekonomicz
ne kraju. „Różnica pomiędzy do
chodem a cenami jest jeszcze za 
nadto wielka i to jest naszym naj
trudniejszym zagadnieniem —> po 
wiedział Polak — Rząd dokłada 
wszelkich wysiłków, by załago
dzić te rozbieżności, ale niektóre 
koła utrudniają nam robotę przez 
spekulację, nielegalny czarny ry
nek, a nawet sabotaż.“

Teraz dyskusja się ożywiła w 
języku polskim i niemieckim. My-

Doniosłe znaczenie kongresu SFIO

Francja na rozdrożu
 ̂Paryż. Korespondent specjalny : du o większości. socjalistyczno- 

SAP donosi z Paryża: | komunistycznej. Wątpliwym się
Nie ulega najmniejszej w ą tp li- : jednak wydaje, by zwyciężyły te 

wości, że obrady SFIO będą burz: elementy. SFIO, które wyraźnie 
liwe. Będą odzwierciedleniem nie j widzą, że partia ich powoli zatra- 
zadowolenia coraz liczniejszych j ca charakter partii robotniczej.
działaczy socjalistycznych, którzy 
z niepokojem śledzą ewolucje sy
tuacji politycznej we Francji.

Nie bez słuszności elementy le
wicowe ¡partii uważają obecny 
rząd jako etap ześlizgiwania się na 
prawo, etap przygotowujący prze 
jęcie władzy przez gen. de Gaul- 
le‘a.

Przypuszcza się, że pięć wnio
sków zostanie złożonych w czasie 
obrad Kongresu. Jednym z nich 
będzie wniosek. Ramadiera, dru
gim wniosek Daniela Mayera, 
trzecim wniosek grupy Guy Mol-

przyjmując rolę odgrywaną przez 
radykałów w I I I  Republice.

Jedność francuskiego świata 
robotniczego i losy demokracji we 
Francji, której grożą narastające 
stale siły de Gaulle‘a, popierane
go przez pobrzękujących dolara
mi przyjaciół zza Atlantyku, znaj 
dują się w rękach socjalistów 
francuskich. Od decyzji powzię
tych przez Kongres w dużej mie
rze zależeć będzie utrzymanie do
tychczasowych społecznych i po
litycznych osiągnięć francuskiego 
świata pracy, przyszłe oblicze rzą

łeta, czwartym wniosek Marceau du francuskiego i losy Unii Fran-
Piverta, a piątym .wniosek grupy 
„Bataille Socialiste“ .

Dwa pierwsze wnioski nio bar
dzo odbiegają od siebie.

Wniosek Guy Molleba, który 
nazwać można wnioskiem centro- 
wo-lewicowym, wypowiada się za 
polityką partii „w  rządzie, jeśli 
to jest możliwe, a w  opozycji, je 
śli zajdzie tego konieczność“.
Grupa Guy Molleta, żądając od 
rządu skrupulatnego realizowa
nia polityki i programu opraco- | ś n io n e  od współpracy 
wanego przez Kongres, daje p o -1 
średnio do zrozumienia, że Ra
madier i jego rząd nie poszli dro
gą decyzji, powziętych przez wła 
dze naczelne partii. W dziedzinie 
gospodarczej wniosek centrowo- 
lewloowy wypowiada się za go
spodarką planową, co dziś już 
przeraża radykałów i przywód
ców MRP.

Wniosek Marceau Piverta nie 
jest bliżej znany, ale pewnym jest 
że będzie on w wielu punktach 
zbliżony do wniosku grupy Guy 
Molleta.

Najwalniejszy atak przeciwko 
Ramadierowi przypuści grupa z 
..Bataille Socialiste“ . Program tej 
grupy jest jasny i konkretny: je
dnolity front oraz utworzenie rzą

cuskiej.
Lyion (obsł. wł.) W czasie odby

wającego się w  Lyonie kongresu 
francuskiej partii socjalistycznej 
wygłosił przeniówienie premier 
Ramadier, który omówił wewnę
trzną i  zagraniczną politykę swe
go gabinetu. Poruszając zagadnife 
rúa związane z wewnętrzną sytu
acją Francji, Ramadier oświad
czył, że przezwyciężenie obecnych 
trudności gospodarczych jest uza- 

wszysf-
kich Francuzów z rządem przy 
równoczesnym zwiększeniu wysil 
ków w kierunku zwiększenia 
francuskiej produkcji przemysło
wej.

Lyon (obsł. wł.). Podczas obrad 
kongresu francuskiej parti socja
listycznej w  Lyonie utworzono 
specjalną komisję dla spraw oprą 
cowania rezolucji, dotyczących 
dokładnego zdefiniowania stano
wiska socjalistów wobec najważ
niejszych problemów zagranicz
nej i  wewnętrznej polityki Fran
cji.

Jak podaje korespondent agencji 
France Presse, komisja ta zakoń
czyła w  dniu wczorajszym swe

prace. W przygotowanych rezolu
cjach ujawniły się dwie tenden
cje: pierwsza popierająca stano
wisko rządu Ramadiera, druga 
nurtująca lewe -skrzydło partii 
socjalistycznej i wyrażająca się 
w zadaniu przeprowadzenia ra
dykalnej zmiany ogólnej polity
k i socjalistów.

Głównym rzecznikiem drugiej 
koncepcji jest wybitny działacz 
socjalistyczny Guy Mollet, który 
w wygłoszonych podcźas kongre
su przemówieniach wskazał na 
konieczność zajęcia zdecydowa
nego stanowiska wobec radyka
łów, postępowych katolików i 
członków gaullistycznej partii 
Zjednoczenia Narodu Francu
skiego. Przeciwne stanowisko j-  
muje Jacquet i Verdier, zwalcza
jący ostro Guy Molleta i jego 
zwolenników. W toku dyskusji 
premier Ramadier wypowie się 
w sprawie poruszanych przez po
szczególnych delegatów tematów.

Oprócz tego zostanie zgłoszona 
specjalna rezolucja dotycząca 
statutu Algeru i domagająca się 
przyjęcia go bez jakichkolwiek 
poprawek.

ślano jeszcze ogólnie, że nasz zna 
jomy jest'Francuzem, aż ten cał
kiem świadomie wypowiedział te 
oto słowa: „Objawy powojenne 
zupełnie jak u nas w Niemczech“ . 
Trzej Polacy przyjęli do wiado
mości, że nasz przyjaciel jest 
Niemcem. Nie powiedzieli na to 
ani słowa. Przeciwnie, dyskusja 
siała się bardziej interesująca: O 
odbudowie zniszczonego przemy
słu, o możliwościach handlu mię
dzynarodowego i popełnionych 
przez biurokrację błędów, o in
teresach, o konsumentach . . .

„Niestety, mamy wielu sko
rumpowanych Polaków — powie.- 
dział kupiec polski, dodając: 
przez was skorumpowanych“ . — 
Niemiec pomyślał sobie „aha“ — 
i milczał. Kupiec polski od razu 
dodał „mam na myśli naturalnie 
nazistów, którzy usiłowali zru j
nować Polskę systematycznie. Za
truwali moralnie słabych“ . . .  Nie 
mieć przytakiwał „u nas tak samo 
było — powiedział — musimy te
mu zaradzić tu i tam“ . Polacy 
byli zupełnie zgodni co do tego. 
Zasypiając, nasz znajomy przy
pomniał sobie ponure przepowie
dnie swoich przyjaciół w  Niem
czech.

Raniutko pociąg zatrzymał się 
w  Łodzi. Nasz znajomy wyszedł 
na korytarz wagonu. Później kon
duktor przystąpił do Niemca i za 
pytał go stroskany, czy nie może 
zasnąć“, Gzas, żeby pokój nastał 
między ludźmi“  — powiedział kon 
duktor. “ Z czego pan niezadowo
lony“ ? — „Z ludzi jestem nieza
dowolony" — odparł konduktor 
— kłócą się o demokrację, a ja 
sobie nie mogę kupić pary buci
ków z moich poborów.. To jeszcze

nie jest pokój, ale naród się oc
knął, niech mi Pan wierzy! Na
ród wiele przecierpiał, a przy tym 
wiele się nauczył. Naród już so
bie stworzy pokój . .

Wschodzące słońce rumieni je
go oblicze, oblicze człowieka znu
żonego .nocną służbą. Ale ten 
uśmiech wiary, czyni go młodym 
i krzepkim. Idzie budzić innych 
podróżnych. Punktualnie pociąg 
zajeżdża do WarszńWy.

Nasz znajomy idzie przez ulice 
gwarnej Warszawy. N ikt go się 
nie pyta, czego on tu chce. A — 
żeby uspokoić wszystkich: ani nie 
zniknął, ani go bandyci nie obrabo 

wali, ani agenci nie aresztowali, 
ani go nie zastrzelono. Przyjechał 
do domu pełen wrażeń tym sa
mym wagonem sypialnym. Czło
wiek, który odważył się wyje
chać do Polski jest autorem tego 
artykułu“ — kończy pierwszą 
część swego reportażu Gerhardt 
Pohl.

Zaw eszeitie k o n i
dla pozoru

Moskwa (Tass). Według donie- 
sień - prasy holenderskiej trwają 
w  dalszym ciągu walki na Jawie. 
Sumatrze i Madurze. Prasa pod' 
kreślą, że liczba poległych i ran' 
nych po obu stronach jest ostań 
nio większa niż przed rozkazem 
zaprzestania działań wojennych' 
Dziennik „De Vaarheid“ zazna
cza, iż rozkaz zaprzestania ogni* 
w dniu 4 bm., został wydany je
dynie dla zachowania pozorów, 
w istocie bowiSin waifei trwają 1 
nie słabnącą zaciętością. Wojska 
holenderskie posuwają się nada1 
w kierunku stolicy republikań
skiej Joggjakarta. W szeregu in
nych miejscowości zanotował*0 
również liczne wypadki pogwał
cenia rozkazu przerwania dzia
łań.

Salzburg. (SAP) Między Bad Ge
stem i Salzburgiem policja zatrzy
mała pewnego Żyda polskiego, prz> 
którym znaleziono 2 rewolwery.
^Wydaje się, że to aresztowanie o® 

stąpiło w związku z środowym za
machem na pociąg urlopników an' 
gielskich w Karyntii

W s e z e k lm iu  o p ia ii k o m is ji ONZ

Czy niepodległość Palestyny ?
Londyn (PAP). Korespondent 

„Observera“ przewiduje, iż w ięk
szość członków komisji ONZ do 
spraw Palestyny, która zebrała 
się ponownie w sobotę w Gene
wie, wypowie się za niepodległo
ścią Palestyny. Większość człon
ków komisji miała uzgodnić swe 
stanowisko w następujących punk 
tach:

1. Palestyna w'inna uzyskać nie
podległość.

2. Dalsze pozostawanie admini
stracji i wojsk brytyjskich w Pa
lestynie, nawet w okresie przej
ściowym, jest niepożądane. Nale
ży spodziewać się, iż komisja za
leci wycofanie wojsk angielskich 
z Palestyny.

3. Komisja bierze pod uwagę 
ewentualność utworzenia w  Pale-

stynie międzynarodowego zarzą
du, dysponującego odpowiednim’1 
kontyngentami wojsk i policj* 
Byłyby one bezpośrednio odpowie
dzialne przed Generalnym S ekre 
tarzem ONZ.

Tournee radzieckich
kompozytorów

Warszawa (PAP). Radzieccy 
laureaci międzynarodowego kon
kursu muzycznego w Pradze, P° 
trzech koncertach i jednym reci
talu, jaki dali w Warszawie, uda
ją się dn. 18 bm. na tournee Pc 
Polsce, które rozpoczną od Gdań
ska.

Wczoraj w  niedzielę, na zapro
szenie Tow. Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej, goście radzieccy od
byli całodzienną wycieczkę V 
okolice Warszawy w celach w y 
poczynkowych.

Szczegóły katastrefy na kepalni „William“
Co m ów ią u ra tow an i górnicy

Londyn (PAP). Liczba ponad 100 
zasypanych żywcem górników w 
kopalni „W illiśm “  na wybrzeżu 
Cumberland, jest największą, ja 
ką w ostatnim 50-leeiu zanotowa
no w górnictwie brytyjskim.

Wkrótce po opublikowaniu 
przez Urząd Węglowy, iż istnieje 
niewielka nadzieja na uratowanie 
kogokolwiek, na powierzchni ko
palni pojawiło się trzech górni
ków. Stojące u wejścia do kopal
ni kobiety- radosnymi okrzykami 
powitały nowinę „o cudzie“ , któ
ra z niesłychaną szybkością ro
zeszła się po okolicy. Wiele osób,

t «
śp. M i e H a i l  G r a j e k

wiceprezes Rady Naczelnej i wiceprezes Zarządu Wojewódz
kiego Śląsko-Dąbrowskiego Stronnictwa Pracy, b. prezes 
Związku Górników i Kartelu Z. Z. P„ b. senator Rzeczy
pospolitej Polskiej i poseł na Sejm Śląski, b. wicemarsza
łek Sejmu Śląskiego, odznaczony Orderami: Polonia RGstitu
ta, Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Zasługi, Krzyżem na 
Wstędze Śląskiej — zasnął w Bogu dnia 17 sierpnia 1947 r. 
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ul. Kościuszki 
nr 49 w Katowicach, dnia 20 sierpnia o godz. 16.

' Rada Naczelna Stronnictwa Pracy
Komitet Wykonawczy Żarz. Gł. S. P.

3511 Zarząd Wojewódzki Si—Dąbrowski S. P.

Coraz skromniej
Widoki unii celnej

Paryż (PAP). Sprawa utworze
nia europejskiej unii celnej stała 
się przedmiotem gorącej dyskusji 
wśród uczestników konferencji, 
omawiających sprawę amerykań
skiej pomocy gospodarczej. W Pa. 
ryżu uważa się, że zagadnienie 
stworzenia takiej unii możnaby 
rozwiązać kompromisowo na dro
dze powołania do życia kilku 
mniejszych unii celnych. Najwię
cej szans miałoby, utworzenie

200-łny parowóz 
z w.rsżtat. wrocławskich

Wrocław (PAP). Kolejnictwo 
dolnośląskie obchodziło dnia 16. 
bm. dzień nowego tryumfu. Obję
te przed dwoma laty w stanie 
ruiny główne warsztaty DOKP 
Wrocław — Naaodrze przekazały 
uroczyście do użytku dwóchsetny 
parowóz, wyremontowany w war. 
sztatach wrocławskich.

Jubileusz ten uczczono wielkim 
zebraniem tysięcy robotników i 
pracowników, w czasie którego 
166 pracowników warsztatów o- 
trzymało dyplomy uznania za za
sługi' położone przy odbudowie 
warsztatów, zaś 153 — premie 
pieniężne.

unii celnej, obejmującej Francję, 
Włochy, Belgię, Holandię i Lu
ksemburg.

Do drugiej unii należałyby pań
stwa skandynawskie. Podkreśla 
się, że Skandynawia nie jest w 
obecnej chwili skłonna do przy
stępowania do unii celnej w szer
szym zakresie, zwłaszcza wobec 
istnienia specjalnej umowy han
dlowej pomiędzy Szwecją i Zwiąż 
kiem Radzieckim. Również trud
no sobie wyobrazić, w jak; spo
sób Austria mogłaby brać udział 
w unii celnej przed ostatecznym 
zawarcem z nia. traktatu poko
jowego.

które w zupełnej rezygnacji po
wróciły do domu, pospieszyło z po 
wrotem do kopalni, oczekując w 
napięciu na dalszy rozwój akcji 
ratowniczej.

Uratowani trzej górnicy oświad 
czyli, że po eksplozji udał; się w 
głąb kopalni. Napotkawszy grupę 
towarzyszy starali się przekonać 
ich • do podjęcia wspólnej próby 
ratowania się. Grupa ta jednak 
odmówiła, ponieważ powietrze sta 
wało się coraz gorsze. Uratowani 
górnicy rozpoznali k ilku  ludzi z 
owej grupy spośród wydobytych 
następnie martwych ciał.

Po wydobyciu łącznie 54 zwłok, 
zapowiedizano, że akcja ratowni
cza będzie trwać do chwili znale
zienia wszystkich ofiar katastro
fy. Ekspedycja ratunkowa toro
wała sobie drogę w niesłychanie 
ciężkich warunkach. W ciągu 12 
godz' n zdołano przebyć niewiele 
ponad 200 m wśród zwałów skał 
i węgla, w kierunku miejsca, w 
którym nastąpiła eksplozja. W na
dziei na znalezień'e żyjących je
szcze pod ziemią górn ków, zapo
wiedziano wzmożenie akcji ratun
kowej.

Londyn (PAP). Brytyjski zwią
zek zawodowy górników, zażądał 
podjęcia przez władze natych
miast śledztwa w związku z kata
strofą, jaka wydarzyła s'ę w pią
tek w kopalni „W illiam “ . Ze stro
ny Urzędu Węglowego zapowie
dziano, że wszelka praca w ko
palń; zostanie wstrzymana do 
chwili przeprowadzenia szczegó-

USA popierają rządy reakcyjne
twierdzi senator Pepper

Waszyngton. (PAP). Senator 
demokratyczny Pepper, który nie-, 
dawno zapowiedział swoje popar
cie dla ponownej kandydatury 
Trumana na stanowisko prezy
denta, zaatakował ostro w prze
mówieniu radiowym amerykanką 
politykę zagraniczną. Senator za
rzucił rządowi USA popieranie 
rządów reakcyjnych oraz nie- 
przyczynienie się w  niczym do 
wyzwolenia i  postępu uciskanych

przez mocarstwa t kolonialne lu 
dów.

Pepper stwierdził ponadto, iż 
zastrzeżenia, jakim i Ameryka 
warunkuje udzielenie innym po
mocy ekonomicznej, wywołują 
powszechną nieufność. Senator 
domagał się rozszerzenia tej po
mocy na wszystkie narody łącznie 
ze Związkiem Radzieckim,

,dłowej inspekcji całego terenu p°: 
ziemią.

L o n d y n  (API). Zwłoki 1 ̂  
górników zasypanych wskutek 
eksplozji w  kopalni Whitehavet; 
w  Cumberland (zostały wczore.' 
odnalezione. Jeszcze 22 . osobJ 
znajdują się pod gruzami sztol
ni co do których istnieje pew
ność. że nie żyją. Katastrofa ° '  
sier.ocił 300 dzieci i w  całej An
g lii rozpoczęto zbiórkę narodo' 
wą na pomoc dla rodzin niesz
częśliwych.

Wczoraj wieczorem, kongr^ 
francuskiej partii socjalistyczne; 
w Lyonie przesłał brytyjskie**11* 
związkowi górników wyrami 
współczucia.

Z ta le lm e l k a rt ÿ

i .  p. Michał Grajek

dości wyemigrował 
ialii, gdzie pracował jako gór

Dnia 17 bm. zmarł w KatoW 
caeh zasłużony działacz roboto, 
czy, śp. Michał Grajek. Sp.  ̂™ 
chał Grajek urodził się w G®. 
żnie w  r. 1853. We wczesnej on 

on do We»*
irjii»’

a następnie sztygar. Tu 
czynny udział w polskich sto« 
rzyszeniach, a specjanie w 
kach robotniczych. Przeniósł»^ 
się w  r. 1910 na Górny Śląsk 
Grajek zajął stanowisko p re * ' 
ZWlązku Górników i Kartelu 
dnoczenia Zawodowego Polskie».

Śp. Michał Grajek brał cz>’0 
udział w plebiscycie oraz 
wstaniach śląskich. Przeze s*® , 
lat był posłem do Sejmu Sląs ^
go i jego wicemarszałkiem.
latach od 1930—1935 
godność senatora RP. W c/ t7 ! 
okupacji śp. Michał Grajek 
kilkakrotnie aresztowany. W .̂ .¡i 
ku 1946 na Kongresie Stronnic

został wybrany wiceKg0 
Rady Naczelnej * y 

* r -cl*

Pracy 
zesem 
stronnictwa. Stronnictwo
traci w nim jednego z czoloW^  
swych ludzi, a szeregi roboto 
zasłużonego działacza. o(l

Pogrzeb śp. Michała GrrJks ,,(i 
będzie się w Katowicach d»1® 
sierpnia br,
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Słucham y radia
OGÓLNOPO LSKI PROGRAM POL
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE 

N IE M  AU D TC YJ LO K A LN YC H

W torek 19 sierpnia,
5,55 sygnał i zapowiedź s tac ji. 5,00 

Sygnał czasu i  „K ie d y  ranne «/staja 
zorze". 6,05 g im nastyka , 6,15 dzien
n ik . 6,30 m uzyka. 6,50 program  na 
dzień bieżący. 6,57 sygnał czasu. 7,00 
m uzyka. 7,15 w iadom ości poranne.
7.35 m uzyka. 7,55 in fo rm a c je  ogólno
po lsk ie . 0,05 skrzynka P. C. K . 8,15 
ko n ce rt życzeń. 9,00 kon ce rt re k la 
m o w y, 11,57 sygnał czasu i  he jna ł. 
12,04 zapowiedź program u. 12,06 w ia 
domości po łudn iow e . 12,10 ,Z na
szych s tro n “ . 12,25 audyc ja  dla wsi.
12.35 tańce anda luzy jsk ie . 13,00 ,.Z 
m ik ro fo n e m  po k ra ju “ . 13,10 m uzy
ka. 14,00 in fo rm a c je  P o lsk i P o łudn io 
w e j. 14,15 a r ty k u ł a k tu a ln y  i  kom u
n ik a ty . 14,50 m uzyka. 15,00 muzyka 
taneczna. 15,20 audycja  dla dzieci.
15.40 p ieśn i z d ram atu  W iliam a Szek
spira . 16,00 dz ienn ik . 16,18 zapowiedź 
p rogram u. 16,20 re c ita l skrzypcow y.
16.40 ze 'św ia ta  rad ia . 16,45 m uzyka. 
16,50 pogadanka sportow a. 17,00 m o
zaika m uzyczna. 17,35 z zagadnień 
św iata pracy. 17,45 po ra d n ik  ję zyko 
w y . 18,00 audyc ja  robotn icza . 18.20 
audyc ja  św ie tlicow a. 18,43 m uzyka. 
18,58 zapowiedź program u. 19,00 ko n 
ce rt sym fon iczny. 13,50 recenzje. 20,00 
„P rz y  w ieczerzy“ . 20,57 om ów ienie 
a u d yc ji dn ia  ju trze jszego i  sygnał 
czasu. 21,00 dz ienn ik . 21,3^ m uzyka. 
21,45 s łuchow isko. 22,10 w iadom ości 
sportow e. 22,15 audycja  ro z ry w k  iwa 
23,00 osta tn ie  w iadom ości. 23,10 pro
gram  na dzień następny. 23,2(1 m uzy
ka  7. p ły t.  23,50 zapowiedź program u 
na dzień następny. 23,55 z osta tn ie j 
c h w ili i  sygnał czasu. 24,00 hym n i  
kon iec  a u dyc ji.

O czystość miasta

Pracowity dzień Rady Narodowej w Kłodzku
Kłodzko ( r l . Ostatnie plenarne 

posiedzenie Miejskiej Rady Na
rodowej rozpoczęło się odczyta
niem protokołu z poprzedniego 
zebrania, odebraniem przyrzecze 
nia od 2 opiekunów społecznych, 
spełniających swoje funkcje przy 
Radzie oraz przyjęcia sprawoz
dania z wykonania uchwał, któ
re zapadły na poprzednim posie
dzeniu. Z kolei postanowiono 
zmienić paragraf 10 statutu Miej 
skich Zakładów Użyteczności 
publicznej, a to  w sensie umoż
liwienia Zartządowi Miejskiemu 
wglądu do spraw związanych z 
przyjmowaniem i zwalnianiem 
pracowników zakładu.

Następnie jednogłośnie posta
nowiono zaakceptować zmianę 
nazwy ul. Wrocławskiej na ul. 
im. Okrzei, a w toku dyskusji 
wysunięto projekt nadania ulicy 
Aliantów nazwy ul. imr Boha
terów Getta. Na prośbę Związku 
Zaw. Automobiltlstów udzielono 
temu Związkowi koncesji na pro

wadzenie w  mieście 5 autodoro- 
żek i  zaproponowano taryfę obo
wiązującą we Wrocławiu.

W dalszym ciągu posiedzenia 
inspektor Pow. ^akładu Ubez
pieczeń Wfcajemnych omówił 
sprawy dobrowolnego ubezpie
czenia zwierząt, mienia rucho
mego, ubezpieczenia zbóż od gra 
dobicia itp. Wystąpienie to mia
ło charakter raczej informacyj
ny i  sprawą tą Rada zajmie się 
w terminie późniejskyrn.

Nad następnym punktem ob
rad — sprawą oczyszczania mia
sta wywiązała się długa i  oży
wiona dyskusja nacechowana 
głęboką troską radnych tak o 
wygląd estetyczny Kłodzka 
jak i  o jego stan zdrowotny. 
Zastanawiano się przede wszyst
kim  w jak i sposób zebrać na ten 
cel fundustze, gdyż okazało się, 
że koszt systematycznego upo
rządkowania miasta wyniesie po 
nad 600 tys. zł miesięcznie wo-

K e tm t» K n i s x h ó ł
główną troską Zarządu Miejskiego

Kłodzko (rl). Wszystkie istnie
jące w Kłodzku szkoły miejskie 
znajdują się w  opłakanym stanie. 
Przez długie lata nie podlegały 
inwestycjom, a podczas wojny 
zostały zniszczone do reszty, tak 
przez szabrowników, jak też przez 
stacjonujące w  nich oddziały woj 
skowe. Obecnie są one przedmie-

Antypolski* okrzyki przed wyjazdem
B ezczelność N ie m c ó w  w W a łb rz y c h u

Wałbrzych. Z transportu Niem
ców, udających się do „Vaterlan- 
du“ , zbiegła przed pewnym cza
sem żona wysiedlonego właścicie
la gospodarstwa rolnego w Soli- 
cach-Zdroju, Niemca Kleina i  u-

kryła się u swego szwAgra, żarnie 
szkałego w sąsiedztwie. Jakkol
wiek mieszkańcy ul. Szopena, 
gdzie niewysiedlony jeszcze szwa 
gier Kleinowej mieszka, wiedzieli 
iż Niemka ukrywa się przed wła-

Tramwajarze w Jeleniej Górze
święcą swój sztandar

Na marginesie uroczystości po
święcenia sztandaru należy nad
mienić, że z dniem 1 sierpnia br. 
na jeleniogórskich Kolejach Elek 
trycznych nastąpiła podwyżka 
cen biletów, spowodowana kata
strofalnym stanem taboru i  sze
regiem koniecznych inwestyeyj 
na terenie elektrowni tramwajo
wej, warsztatów i remizy.

Jelenia Góra (js). W niedzielę, 
dnia 17 bm., odbyła się uroczy
stość poświęcenia sztandaru pra
cowników Kolei Elektrycznej w 
Jeleniej Górze. Uroczystość roz
poczęła się zbiórką na terenie re
mizy w godzinach porannych, 
przy czym pochód wyruszył do 
kościoła w Cieplicach, gdzie w 
kościele parafialnym odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, po któ
rym odbył się akt poświęcenia 
sztandaru.

Po nabożeństwie odbyło się 
przywitanie gości, przedstawi
cieli partii, towarzystw i organi
zacji pokrewnych przez dyrekto
ra Kole; Elektrycznych, inż. Za
rembę, po czym nastąpił wspól
ny obiad. W godzinach wieczor
nych odbyła się zabawa ludowa.

Otwarcie Domu Kultury
Legnica (o). Prowadzone cd d łuż

szego czasu prace rem ontowe w  Do 
tnu K u ltu ry  zostały ju ż  zakończone. 
O fic ja ln e  o tw arc ie  Dom u K u ltu ry  
nastąpi z rozpoczęciem się roku  
szkolnego. M ieścić się tam  będzie 
rów nież publiczna b ib lio teka  m ie j
ska, posiadająca ju ż  skompletowaną 
pokaźną b ib lio tekę  be le trystyczną i 
naukową.

Obecnie przeprowadza k ie row n ic 
tw o  b ib lio te k i prace nad skatalogo
waniem  i  uporządkowaniem  ksią 
żek.

B ib lio te ka  będzie udostępniona 
dla wszystkich , chcących pogłębić 
swą wiedzę.

Dożynki w Solkach Zdroju
W a ł b r z y c h .  W niedzielę, 24 

hm. odbędzie się w Solkach uro
czystość dożynek, organizowana 
Przez Z w . Samopomocy Chłop
i e j  przy współudziale organi
zacji młodzieżowych, jak „W ici“ . 
OM TUR, ZWM i in. Wyłoniony 
spośród miejscowych organizacji 
i społeczeństwa Komitet Obywa
telski czyni starania, aby uroczy
stość wypadła jak najokazalej.

W defiladzie, jaka jest przewi
dziana, weźmie także udział ban, 
deria konna. Spodziewane jest 
przybycie przedstawicieli władz 
Wojewódzkich. Przebywający na 
kuracji w Solicach-Zdroju posło
wie na Sejm mają również wziąć 
odział w dożynkach.

Czjjtaf
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dzami, jednak nie powiadomili o 
tym fakcie władz bezpieczeństwa. 
Dopiero wczoraj Kleinową, która 
zachowywała się z niezwykłą bu
tą, zatrzymano.

Jak się okazuje, Klein, przeby
wający na terenie angielskiej stre 
fy  okupacyjnej, nadesłał przed 
k ilku  dniami .list, w którym w bez 
czelny sposób zapowiada swój i 
innych wysiedlonych Niemców 
powrót na Dolny Śląsk. Są to nie 
wątpliwie skutki propagandy an
typolskiej, prowadzonej w  bry
tyjskiej strefie okupacyjnej. Te
mu też prawdopodobnie przypi
sać należy, że ' przebywający je
szcze na Dolnym Śląsku Niemcy 
okazują wielką butę.

Z transportu, liczącego 1.500 
Niemców, który w ub. niedzielę 
Odjechał do brytyjskiej strefy o- 
kupacyjnej ze stacji Wałbrzych 
Podgórze, padały co chwila gło
śne okrzyki, zapowiadające ry
chły powrót wysiedlonych. Pro
wokacyjne te okrzyki wywołały 
silne wzburzenie wśród przeby
wających w tym czasie na dwor
cu licznych podróżnych.

tem dużej troski Zarządu Miej 
skiego, który stara się, aby jak 
najrychlej wyremontować je 
stworzyć dzieciom możliwe wa
runki nauki.

I  tak np. szkoły nr. 1 i  5 mie
szczące się w budynku wygląda
jącym zewnątrz jak pałac, we
wnątrz wymagają olbrzymich in
westycji, głównie z powodu u 
szkodzenia w  czasie ostatniej zi
my centralnego ogrzewania. Od
nowienia wymagają także szkoły 
miejskie nr. 2, 3, 4, średnia szkoła 
zawodowa i muzyczna. Koszt zu
pełnego wyremontowania ich tyy- 
niesie w  przybliżeniu ponad 1 
milion 200 tys. zł.

Wobec tego, że na ten cel wy
znaczono w preliminarzu budże
towym zaledwie 240 tys. — Za
rząd Miejski postanowił przepro
wadzić konieczne prace etapami. 
W tym roku przede wszystkim 
zostaną naprawione urządzenia 
centralnego ogrzewania i  wszyst
kie szkoły zostaną wybielone. Już 
dziś zaopatrzono poddostatkiem 
szkoły miejskie w  koks na zimę, 
a Zarząd M iejski”opracowuje spo 
soby, jakim i ma znaleźć fundu
sze, które w  podległych mu szko
łach, pozwolą na przeprowadze
nie kapitalnych remontów.

bec preliminowanych na ten cel 
200 tys. zł.

Projektowano zarządzić pobie
ranie opłat na ten cel od miesz
kańców, opodatkowanie odręb
nych zrzeszeń (jak np.’ kupiec
kie) i  instytucyj, zastanawiano 
się też kogo w wypadku zebra
nia odpowiedniej sumy zobowią
zać do przeprowadzenia oczysz
czania, czy Zakład wydzierżawić 
czy zorganizować go przy Za
rządzie Miejskim,* czy wreszcie 
oddać go Zarządowi Nierucho
mości. Wobec nagromadzenia się 
w tej dziedzinie wielu zagad
nień utworzono komisję, składa
jącą się z 5 osób która i współ
pracując 7  burmistrzem Młyn- 
kiewiczem. zastanowi się nad 
tymi kwestiami, zbada zagad
nienie i przedstawi swoje wnio
ski na następnym plenarnym po 
siedzeniu, wyznaczonym za ty 
dzień.

Po załatwieniu pomniejszych 
spraw, postanowiono, wobec 
przeciągnięcia się narad do póź
nych godzin wieczornych, prze
sunąć na następne posiedzenie 
— dalslzy punkt obrad, a miano
wicie zmianę obowiązującej od 
1946 r. taryfy wymiaru podatku 
lokalnego od lokali handlowych.

Plaga
szczuróu;

W A ŁB R ZY C H . Plaga szczurów W 
W ałbrzychu  rozszerza się coraz bar 
dzie j. W ypadk i rzucania się tych  
g ryzon iów  n ie  ty lk o  na dzieci, ale 
nawet na dorosłych, nie są rzad
kością. W  w ie lu  domach mieszkań 
cy obaw ia ją  się po p rostu  wieczo
rem  w ychodzić na podwórze bez 
św ia tła  i  k ija . Jeden z m ieszkań
ców W ałbrzycha zaatakowany 
przez ogrom nych rozm ia rów  szczu 
ry , zrezygnował po bezskutecznej 
z n im i w a lce z pó jścia  do domu, 
przed bram ą któ rego  zna jdow a ł się 
w łaśn ie  i  spędził noc na przecha
dzaniu się po u licy . Dopiero, gdy 
rozw id n iło  się, zdecydow ał się na 
przebycie niebezpiecznej bram y.

Na R ynku, na placu G runw a ldz
k im , u l. S ta liną  i  obok p rzystanku 
tram w ajow ego na u l. Brzozowej, 
n ie  licząc w ie lu  Innych  u lic  i  p la 
ców pub licznych, grom ady szczu
ró w  urządza ją  sobie „spacery“  ku 
oburzeniu przechodniów.

W a run k i san itarne w  W ałbrzychu 
n ie  są, ja k  dotychczas, zbyt dobre. 
Świadczą o tym  stosy śm ieci i  g n i
jących  odpadków .zalegające 
podwórza domów i  różne place. 
B ru d y  w idoczne są na w szystkich  
p raw ie  posesjach. Szczury, będące 
rozsadnikam i w sze lk ich  chorób - za
kaźnych, pow iększają jeszcze b a r
dz ie j fa ta lne  w a ru n k i san itarne w  
m ieście, toteż w y tęp ien ie  tych  
szkod liw ych  g ryzo n ió w  sta je  sie 
palącą kw estią , nad k tó rą  do po
rządku  p rze jść n ie  można.

15.000 — 20 000 złotych dziennie

zarabiali oszukańczą grą w „trzy karty“
Jelenia Góra (js). W czasie o- 

statniej obławy na „czarnym ryn
ku“ w  Jeleniej Górze urzędnicy 
Brygady Ochrony Skarbowej za
trzymali 2 osobników, którzy o- 
szukańczą grą w „trzy karty“ 
wyłudzali pieniądze od przygo
dnych widzów, rekrutujących się 
przeważnie z przyjezdnych rolni
ków.

W A ŁB R ZY C H . Sąd G rodzki ska
zał na 3 m iesiące w ięz ien ia  F ra n 
ciszka Gajdę, k tó ry  w  m arcu rb. 
na jecha ł m otocyklem  na maszeru
jących  w  ko lu m n ie  żo łn ie rzy  i spo 
w odow ał u n ich  ciężkie uszkodze
n ie  ciała. W ykonanie k a ry  Sąd za
w ie s ił na okres 3. la t.

Przed Sądem  G rodzkim

1 n a d u ż y c ia

lw u wyi@ki rehabilitacyjne
Sąd oddalił krzyw dzące oskarżenia

Jelenia Góra (js). Przed Sądem 
Okręgowym w Jeleniej Górze od
powiadaj Władysław Miehta o- 
skarżony o to, że współpracował 
z Niemcami w czasie okupacji 
i jako gestapowiec miał brać u- 
dział w  likw idacji getta W Czort, 
kowie. Miehta jako repatriant 
przybył na Dolny Śląsk i tu w 
Raszycacta kolo Jeleniej Góry o- 
trzymał gospodarstwo rolne. Na

Kontrola sklepów
Wałbrzych. — Funkcjonariu

sze ORMO przeprowadzili na te
renie powiatu wałbrzyskiego fcon 
trolę sklepów i sporządzili 345 
pro tokuiow za popieranie nad
miernych cen. brak cenników i 
inne wykroczenia. Ną podstawie 
sporządzonych doniesień wymie
rzono kupcom grzywnę w wyso
kości Od 10.000 do 100.000 zł- W 
akcji kontroli sklepów wzięło 
udział 80 funkcjonariuszów OR
MO.

skutek oskarżenia zostaj areszto
wany 1 osadzony w więzieniu.

Na rozprawie oskarżony nie 
przyznaj się do winy, zaś przybyli 
świadkowie, oficerowie prokura
tury wojskowej złożyli wręcz sen 
sacyjne oświadczenia. Mianowicie 
wszyscy zeznali, że znają Michtę 
jako jednego z najlepszych żoł. 
nierzy partyzantki, że niejedno
krotnie życie swoje narażał i nie
ocenione usługi odda} sprawie 
polskiej w czasie okupacji.

Oskarżyciel publiczny motywu
jąc wywody świadków w rezulta
cie prosił o uniewinnienie Michty. 
Po naradzie sąd wydał wyrok cał
kowicie uniewinniający Władys
ława Michtę.

Podobną sprawę rozpatrywał 
Sąd, gdzie na ławie oskarżonych 
zasiadł Łomnicki Jan, posądzony, 
że jako capo w Mauthausen znęcał 
się nad współwięźniami.

Tymczasem na rozprawie wy
szło na jaw, że pobicie nastąpiło 
na tle osobistych porachunków, 
zaś świadkowie Łomnickiego 
przedstawili jako wzór Polaka.

Likwidacja „szwedzkiego stolika“
jelenia Góra (js). Przed kilko

ma tygodniami na terenie Jele
niej Góry księgarnia „Czytelni
ka“ zorganizowała tzw. „szwedzki

śp.
IMIUJHNHiRHHBMl X  lfawaKW“

M i c h a ł  G r a le lc
po odebraniu św.po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, przeżyw-

Sakramentów, zasnął w Bogu dnia 17. v m - Dr“  p z>
szy la t 65. voínhv Drży ul. Kościusz-Wyprowadzenie zwłok z domu zai >Agl q czym zawiada_
ki 49 odbędzie się dnia 20 bm. o „odz. 
miają pozostali w nieutulonym żalu

żona, córki, zięciowie, wnuczka i wnuk
Katowice, dnia 18 sierpnia 1947 r.

stolik“ przy którym każdy mógł 
kupić dziennik czy tygodnik i 
sam się obsługiwał, płacąc i wy
dając sobie eWentualną resztę. 
Stolik był bez obsługi.

Przez szereg dni stolik prospe
rował „uczciwie“  t.  zn. stan ka
sy odpowiadał sprzedanym gaze
tom. Jednakże z biegiem czasu 
„uczciwość“ zaczęła zawodzić u 
obywateli Jeleniej Góry i stolik 
wykazywał deficyt. Kiedy braki 
zaczęły przekraczać kwotę powy
żej 100 złotych dziennie i przy
brały formę chronicznych deficy
tów, kierownictwo księgarni ztnu 
szone było „stolik uczciwości1 
zlikwidować. Bez komentarzy.

Łomnicki nie tylko wspomagał 
wszystkich, ale znosił !m gazety, 
wiadomości radiowe i wszystkich 
podtrzymywał na duchu. Sława 
Łomnickiego rozchodziła się po in 
nych blokach, tak, że więźniowie 
z innych bloków uciekali do nie
go, znając go jako dobrego przy
jaciela.

Sąd Jana Łomnickiego uniewin
nił.

M ieszkaniec Głuszycy, T eo fil 
Zych w ytoczy ł z magazynu fa b ry 
k i „W a w e l“  w  G łuszycy 2 beczki 
szarego m ydła  w agi około 400 kg. 
Jedną beczkę Zych u k ry ł w  chle
w ie. drugą zaś um ieścił w śród próż 
nych beczek, by ją  późnie j zabrać 
stamtąd. Zych w ta rg n ą ł następnie 
do zamkniętego magazynu żyw no
ściowego, gdzie p rzygo tow a ł d la 
siebie 11 kg. s łon iny. Za występne 
te czyny Sąd skazał Zycha na 9 
m iesięcy w ięz ien ia  z zawieszeniem 
na 2 lata.

E rnest H udek z W ałb rzycha  
skrad ł maszynę do liczenia, stano
w iącą  własność Doln. Z jednoczenia 
Przem ysłu W ęglowego i  za to  ska
zany został na 1 ro k  w ięzien ia .

Jan K il io n  i  M ik o ła j Ju rgan  z 
Piastowa sk rad li z „D a lgazu “  opo
ną samochodową i  dętkę. W yro k  
b rzm i: Po 6 mieś. w ięz ien ia  z zawie 
szeniem na 2 lata.

Za niesłuszne oskarżenie A n n y
Sale. że ta  b y ła  vo lksd e u tsch ką  
Skazana została Helena P tak na 
m iesiąc aresztu i  2.000 zł. grzyw ny.

Zatrzymanymi okazali się 23 
letni Stefan Drosiński i 28-letni 
Jan Pawlus. W czasie rewizji, zna 
leziiono u Drosińskiego karty' do 
gry i  6.042 złote, zaś u Pawlusa 
również trzy talie kart i  2.295 zł.

Przesłuchani w  charakterze po
dejrzanych oszuści nie przyznali 
się do winy, twierdąc, że znaleźli 
się przypadkiem w tłumie, przy
glądającym się grze. Pawlus przy 
znał się o tyle do winy, że był 
„naganiaczem“ , który grając szezę 
śliwie, wciągał innych do gry.

Obaj „czarodzieje“ będą odpo
wiadali przed sądem za oszukań
czą grę. Należy nadmienić, że 
przeciętny zarobek tego rodzaju 
przedsiębiorców waha się od 
15.000 do 20.000 złotych dziennie.

Cfiór chłopięcy
,Święcie Gir“na

Jelenia Góra (js). W niedzielę, 
dnia 17 bm. Poznański Chór Chło 
pięcy im. ks. dra Wacława Gie- 
burowskiego pod dyr. Stefana 
Stuligrosza dał koncert muzyki 
kościelnej. Koncert ten odbył się 
w  kościele parafialnym, przy 
czym chór wykona} utwory naj
starszych mistrzów i kompozytoę 
rów w następującej kolejności 
programu: utwory Wacława z 
Szamotuł, M ikołaja Gomółki M i
kołaja Zielińskiego, Giovani Pie7 
luigi da Palestrina, Alexandre 
Scarlattiego, Jana Brahmsa, 
Georgiusa Deakbardosa oraz sze
reg utworów kompozytorów 
współczesnych.

Krew się lefe no zabawach
Wałbrzych, — Zabawy na te

renie powiatu wałbrzyskiego ma 
ją już swoją smutną sławę. 
Rzadko kiedy kończą się one 
bez przelewu krw i. Wystarczy 
czasem jedno nieopatrtene słowo 
lub spojrzenie, .aby doszło do 
burdy. *końclzącej się nie rzadko 
śmiercią lub poranieniem uczest 
ników. Pijanych awanturników 
nie jest w stanie uspokoić. In 
terweniująca w takich wypad
kach M ilicja bywa również ata- 
kotpma przez sprawców zajścia 
i już nieraz zdartzało się. że u- 
siłowanie przywrócenia spokoju 
na zabawie m ilicjant zmuszony 
był okupić li.cznymi ranami.

Na zabawie, jaka odbywała się 
w  restauracji „Krakowianka“  w 
Jedlinie-Zdnoju, wynikła rów
nież bójka, którą usiłował z li
kwidować przechodzący wówetzas 
koło restauracji m ilic jant Gąba- 
la. Awanturnicy rzucili się na 
.milicjanta i  zmasakrowali go 
strasznie. Gdy przybył z pomocą 
były komendant 'tamtejszego po
sterunku M. O. Niedziałkowski.

został on także dotkliwie potur
bowany. Sprawcy masakry Jan 
Herbeć, Edmund Kędzierski i A l 
fred Wal zostali na polecenie 
prokuratora aresztowani i  osa
dzeni w więzieniu.

Druga bójka miała miejsce na 
zabawie, urządzonej w świetlicy 
kopalni „W iktoria“  w Sobięci- 
nie. W bójce tej ciężko ranny 
został jeden z uczestników Józef 
Chłopiński. którego odwieziono 
do szpitala . Poza tym odnieśli 
rany Fryderyk Ptak, strażnik 
Centrali Tekstylnej i Zygmunt

Zajączkowski, marynarz przyby
ły z Gdyni na urlop-

Szkoła dziewiarska
Legnica (o). U ruchom iona w  Le

gn icy Zawodowa Szkoła Przem ysłu 
D ziew iarskiego pozostaje pod k ie 
row n ic tw em  dyr. inż Józefa K o w a l
skiego. L iczy  ona obecnie 300 dziew 
cząt, k tó re  z jechały się tu ta j z ca
łe j Polski. Celem szkoły jes t dostar 
czenie dla przem ysłu dz iew ia rsk ie 
go s ił w ykw a lifiko w a n ych .

Opiece społeczną nad dziewczęta
m i roztaczać będzie powołana do 
życia rada opiekuńcza.

Dnia 17 sierpnia 1947 r. zmarł

śp. Dr Alojzy Niesfanezyk
pow. lek. wet.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. 8. 47 r. o godz. 9,30 z domu 
żałoby w Mikołowie, przy ul. Krakowskiej 24.
O tym smutnym obrzędzie zawiadamiają wszystkich krew
nych, przyjaciół i znajomy ch
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Drobny przegrał
Australia Czechosłowacja 4:1

Montreal (ofe. wł.). Finało
wy mecz międzystrefowy o 
puchar Davi&a rozegrany na 
neutralnym terenie Kanady 
pomiędzy Australią a Czecho 
słowacją zakończył się osta
tecznym zwycięstwem Au
stralii w stosunku 4:1.

W ostatnim dniu rozgry
wek odbyły się dwie gry po
jedyncze. W pierwszej grze 
Paiłis (Australia) pokonał po 
ciężkiej i zaciętej walce gra
jącego doskonale w tym dniu 
Cernika w pięcAosetowej wal
ce 6:3, 4:6, 3:6,' 6:2, 6:3.

Bokserzy Wrocławia 
na Wybrzeżu

Gdańsk, (tel. wł.) Bawiąca na wy 
wczasach na Wybrzeżu drużyna mi
strza Dolnego Śląska IKS Wrocław 
rozegrała w Sopocie mecz pięściar
ski z Milicyjnym. Spotkanie to za
kończyło się klęską Wrocławia w 
stosunku 14:2. Dwa punkty oddali 
goście walkowerem, bowiem Kurar, 
da w wadze muszej miał cztery k i
lo nadwagi (w ringu wynik brzmiał 
13:3).

Wyniki techniczne spotkania są 
następujące: (bokserzy Milicyjnego 
na pierwszym miejscu);

Mikołaj czewski zdobywa 2 pun
kty walkowerem z Kurandą. Umiń
ski przegrywa na punkty z Szymo- 
nowiczem. Gołyński zwycięża na 
punkty Kotasia. Antkiewicz bije wy 
soko na punkty Waiugę. Skierka wy 
grywa w drugiej rundzie przez k. o. 
z Miśkiewiczem. Iwański nokautu
je w drugiej rundzie Łyczakowskie 
go. Mechiiński zwycięża wysoko 
Ciećwierza. W ostatniej walce dnia 
Lick zwycięża przez k. o. w drugiej 
rundzie Włodeckiego. Publiczności 
na zawodach 2,500 osób. W ringu 
sędziował dobrze p. Burant, na pun 
kty Zięba z Wrocławia, Blukis i Sno 
wacki.

W ostatniej rozgrywce naj
lepszy gracz Australii, czoło
wa rakieta świata Bromwich, 
pokonał, najlepszego Czecha 
Drobnego w trzech setach 
6:2, 7:5, 6:4.

Szczęśliujg rem is drużyny krakow skie*

Warszawa -  Kraków 3:3 (2=2)
o  p u c H u r  B€€MisM±ąg

Warszawa (tel. wł.). Roze
grany w Warszawie na sta
dionie Wojska Polskiego 
mecz piłkarski o puchar im. 
śp. Kałuży pomiędzy repre
zentacjami Warszawy i Kra
kowa, zakończył się wyni
kiem remisowym 3:3 (2:2).

Gra była bardzo ciekawa i 
dostarczyła 10.000 widzom 
wiele ©mocji. Warszawa ma

początku meczu prowadziła 
2:0, jednak Kraików pod ko
niec pierwszej części meczu 
zdołał uzysfk - ć wyrównanie 
Po przerwie Warszawa pro 
wadziła ponownie i  to do o- 
statmeh sekund gry, w któ
rych dopiero Kraików uzy
skał wyrównującą bramkę.

Pod komliec pierwszej po
łowy gry bramkarz Warsza-

Pogrom czeskich bokserów
Zapłon (Jelenia Góra) -  TexJen (Czechosłowacja) 14:2

Jelenia Góra (js). W ramach 
owięta Gór odbyło się tu wiele im
prez sportowych o charakterze mię 
dzynarodowym, przyczyni na czoło 
wybił się mecz bokserski pomiędzy 
drużyną jeleniogórskiego „Zapłonu“ 
a czeskim zespołem SK „Texlen“ ,

Goście zawiedli całkowicie, czego 
najlepszym dowodym jest fakt, że 
na 8 walk, 6 z nich skończyło się 
przez k. o.

Gospodarze, trenujący pod kie
runkiem mistrza Polski Kiimeckie- 
go, wyraźnie podnieśli swój poziom 
i obecilie przedstawiają jeden z naj 
groźniejszych zespołów pięściar
skich na Dolnym Śląsku.

Wyniki poszczególnych walk: (go
ście na pierwszym miejscu).

Waga musza: Henrich nie zostaje 
dopuszczony przez lekarza do wal
ki i Pluskała otrzymuje 2 punkty 
walkowerem; Waga kogucia: Sko- 
lar ulega w pierwszym starciu 
przez k. o. Gabrielowi; Waga piór
kowa: Klenko przegrywa wysoko 
na punkty z Misiem. Obaj od same 
go początku idą na wymianę ciosów 
przyczym Miś trafia częściej i sku
teczniej. W trzecim starciu Klenko 
jest bliski k. o., jednakże wytrzy
muje starcie i kończy walkę zupeł
nie wyczerpany; Waga lekka: Si- 
kula przegrywa przez k. o. w pier
wszym starciu z Kokurudzem. Już 
w pierwszych sekundach Czech po 
lewym sierpowym idzie do 4 na de
ski, jednakże wstaje i walczy dalej. 
Nowy sierp ścina go z nóg i gikula 
daje się wyliczyć; Waga półśrednia: 
Swoboda w drugim starciu prze
grywa przez k. o. do Bańskiego.

Bański przez cały czas pierwszej 
rundy poluje na nokaut, jednakże 
Czech ucieka mu. Po otrzymaniu 
Ciosu w żołądek idzie do 4 na deski, 
jednakże gong go ratuje. W dru
gim nadziewa się na lewy podbród 
kowy, kładzie się na ringu i pozwą 
la się wyliczyć; Waga średnia: Kej- 
zlar przegrywa przez k. o. w dru
gim starciu z Fiszerem. Kejzlar, naj 
silniejszy punkt drużyny czeskiej 
w pierwszym starciu był równorzę
dnym przeciwnikiem mistrza Dol
nego Śląska. W drugim starciu o- 
trzymuje prawy prosty i idzie na 
deski do 10; Waga półciężka: Gul- 
dan poddał się Jarczyńskiemu. Guł- 
dan broni się nie przepisowo przez 
odwracanie głowy, otrzymuje dwa 
ciosy w kark, siada na ringu i re-

zygnuje z dalszej walki; Waga cię
żka: Kinzl z powodu braku przeciw
nika otrzymuje dwa punkty walko
werem. W walce pokazowej z Kii 
meckim ulega mu w pierwszym 
starciu przez k. o.

Publiczności przeszło 1.000 osób.

Estończyk Raadik 
nokautuje

Nawy Jork. Rozegrany w Mad;- 
sson Square mecz bokserski w 
wadze średniej między Estończy
kiem Raadikiem a byłym mi
strzem Ameryki Erni Vighem, za
kończył się zwycięstwem Estoń
czyka przez k. o. w 6 rundzie.

Pomorze -  Dolny Śląsk 9:7
w  boksie

wy, Boracz, został skoiWtitazjio- 
nowamy i musiał opuścić boi
sko, Zastąpił go do końca 
meczu Skromny, który bronił 
bardzo skutecznie i posiada 
również zasługę utrzymania 
wyniku remisowego dlla War 
sza wy.

Zdobywcami bramek byli: 
w drużynie stołeczneij — Och 
mański, Świcarz (z karnego) 
i Górski, dla Krakowa — Bo- 
bula, Szewczyk i Patnpiam I.

prezentacja Gdańska mimo osła'* 
bienia brakiem graczy Lechu po
konała reprezentację Wrocławia 
w stosunku 3:1 (1:1).

Gdańsk — Wrocław 
3:1 (1:1)

Gdańsk (tel. wł.). W meczu o 
puchar Ziem Odzyskanych re-

Szołtysek
wyjeżdża na Węgry
Katowice. Zdobywcy dwóch 

tytu łów  mistrzowskich Polski 
Szołtyskowi (Pogoń Katowice) 
zaproponowała Warta poznań- 

' ska wyjazd na Węgry. Druży
na W arty otrzymała zaprosze
nia do Węgier i  Czechosłowa
c ji na k ilka  występów.

Skład swój zamierza zasilić 
Szołtyskiem oraz mistrzem  
Polski na 100 m na wznak — 
Zemyrem z bytomskiej „ Po
lon ii

Na boiskach Europy
w  S z k o e j i

Wrocław (teł. wł.). W hali lu
kowej odbył się mecz bok
serski pomiędzy reprezentacjami 
Pomorza i  Dolnego Śląska. Za
wody zakończyły się zwycięst
wem Pomorza w stosunku 9:7. 
Obie drużyny ze względu na mi
strzostwa Związków Zawodo
wych, wystąpiły w osłabionych 
składach.

Wyniki techniczne (zawodnicy 
Pomorza na pierwszym mejscu): 

Waga musza: Gumowski wy
punktował Kurowskiego, kogu
cia; Jóizwiiak przegrał na punkty

Rla w rocław skim  lo rze

»Tramwajarz« (Łódź)

z Szymonowiczem, piórkowa: 
Piotrowski wypunktował Łoziń
skiego. lekka: -Winiarski przegrał 
wysoko na punkty z Walugą, 
półśrednia: Paliński zremisował 
z Michalakiem II, średnia: Rych- 
ter przegrał przez techniczne k. 
o. w drugiej rundzie z Kwiatkiow 
skim, półciężka: Follak wygrał 
na punkty z Braneokim, ciężka. 
Zmozidski pokonał na punkty 
tekczyńskiego.

W ringu sędziował p. Kubiak 
z Łodzi. Zawodom przyglądało 
się 5 tys. widzów.

kolarskim
W r o c ł a w  (tel. wł.). Tor pod 

Swiętnem był w niedzielę wido
wnią pierwszych we Wrocławiu 
drużynowych mistrzostw Polski 
na Lorze. Na starcie stanęło 6 

• drużyn: „Sarmata“, Milicyjny 
Klub Sportowy z Warszawy, 
„Tramwajarze“ z Łodzi, „Ruch“ z 
Chorzowa oraz „Sieć“ i IKS z 
Wrocławia. Zabrakło zeszłorocz
nego mistrza Polski, drużyny kra 
kowskiej „Legii“.

Po wciągnięciu flagi narodowej 
przez Napieraję i odegraniu hym
nu państwowego rozpoczęły się 
zawody na dystansie 4000 metrów 
co stanowi 20 okrążeń toru.

Wyniki techniczne przedstawia
ją  się następująco:

W pierwszym przedbiegu „Sar
mata“ wyeliminowała „Ruch“ z 
Chorzowa, przebywając trasę w'

5,59,6 min., w drugim przedbiegu 
wrocławska „Sieć“ zwyciężyła 
warszawski Milicyjny KS, osią
gając czas 5,36 (najlepszy cza® 
dnia). W trzecim przedbiegu 
„Tramwajarz“ z Łodzi wyelimi
nował IKS z Wrocławia, mając 
czas w 5,55,2.

Do półfinałów zakwalifikowali 
się zwyeięzcy przedbiegów: „Sar
mata“ „Sieć“, „Tramwajarz“ oraz 
Milicyjny Klub Sportowy, mają
cy najlepszy czas z drużyn, które 
zajęły drugie miejsce.

W pierwszym półfinale druży
na „Tramwajarza“ wyeliminowa
ła wrocławską „Sieć", w drugim 
półfinale „Sarmata“ zwyciężyła 
Milicyjny Klub Sportowy.

Przed rozgrywkami finałowymi 
odbył się bieg o trzecie i czwarte

W Krakowie

„Miniaturowa sześciodniówka“ 
kolarska

Kraików (tel. wł.). W Krakowie 
odbyły się w sobotę zawody ko
larskie tzw. ..miniaturowa "sześ
ciodniówka“ . Wyścig ten odby
wający się parami trwał półtorej 
godz. bez przerwy z sześcioma f i 
niszami. Udział w nim wzięli ko
larze z Warszawy. Poznania i 
Krakowa.

Zwyciężyła para Gabrych — 
Kupcz a k  (Garbarnia), która wy
grała cztery finisze i  jedynie

parydrugi finisz przegrała do 
Kudert — Napierała. Trzecią była 
para Słonina — Motyka (K.T.K.), 
czwartą para Giza — Badoń (R. 
K. S. Legia)-

Para Kupczak—Gabrych prze
jechała w ciągu 1 godziny, 35 
minut i 30 sekund 143 okrążeń 
toru. tj. około 62 kilometry. O 
kilka metrów za nią ukończyła 
bieg druga para, wszystkie zaś 
inne zostały zdublowane.

Wyścig cieszył się bardzo w iel
kim zainteresowaniem publicz
ności.

miejsce pomiędzy wrocławską 
„Siecią“, a Milicyjnym Klubem 
Sportowym. Po emocjonującej 
walce wrocławianie zajęli trzecie 
miejsce.

W finale drużyna „Tramwaja
rza“, która startowała w składzie: 
Bek, Grzelak i Sałyga pokonała 
zespół „Sarmaty“, startujący w 
składzie: Napierała, Bański i Pie- 
gat.

Łodzianie zdobyli tytuł druży
nowego mistrza Polski na 1947 r., 
dystansując zespól Warszawy o 
pół okrążenia toru. Czas, osią
gnięty przez drużynę zwycięską 
wynosi 5,55 min.

Po mistrzostwach odbył się 
bieg amerykański na 50 okrążeń 
z 5 finiszami. Zwyciężyła para 
łódzka: Bek — Sałyga przed parą 
wrocławską Janicki — Klimko. 
W biegu australijskim zwyciężył 
Parzybut przed Musiały. (D)

Dookoła
Szwajcarii

Z u r y c h  (ob. wł.), W Szwaj
carii odbywa się wyścig kolarski 
dokoła kraju „Tour de Suisse“. 
Trasa wynosi 1.613 km, podzielo
na jest na siedem etapów, prowa
dzi w bardzo trudnym terenie 
górskim. Zapowiedziana walka po 
między zwycięzcą „Tour de Fran
ce“, Robieem,'a Włochem Barta- 
lim, zwanym „Latającym Mni
chem", nie doszła do skutku z po
wodu nieprzybycia Robica.

Pierwszy etap Zurych — Davos 
wygrał Bartali przed swym roda-

iem Coppim; drugi etap z Davos 
do Belinzole również zakończył 
się zwycięstwem Bartaliego. Dru- 
jim  był Włoch Bresci, 3) Belg De- 
preflhome, 4) Szwajcar Kubler. 
Czas Bartaliego na 187 km — 
5.34,26 godz.

L o n d y n  (obsł. wŁ). W drugim 
tygodniu rozgrywek piłkarskich 
w Szkocji o puchar osiągnięto na
stępujące wyniki:

LIG A  I
Aberdeen,— Motherwell 2:0. 
Aldrie — Hearts 3:2,
Celtic — Dundee 1:1 
Hiberenian — Clyde 5:1 
Morion — Falkirk 1:2 
Patrickthistle — Queenspark 3:1 
Quenn of South — -St. M ir- 
n 8:1
Lanark — Rangers 1:3 

LIG A  I I
Arbroth — Dumbarton 1:3 
Cowdenbeath —, Albion 2;3 
United Dundee — Leith Atle-

irc  2:2
Hamilton — Dunfermline 3:2 
Kilmarnock — East Fife 0:0 
Ra'ithrovers — Alloa 4:2 
Stenhouse Muir — St. Jonsto- 

he 3.2
Styrlmg — Ayr United 1:5,

w ZSRR
Moskwa (obsł. wł.). W dalszych 

rozgrywkach piłkarskich o mi
strzostwo ZSRR. „Traktoff“ z K i
jowa pokonał „Skrzydła Sowie
tów“ w stosunku 6:1 (3:0),

we Francji
Paryż (obsł. wł.). Mimo, że se

zon piłkarski we Francji nie zo
stał jeszcze otwarty, to odbyły 
się już liczne spotkania towarzy
skie, w  ramach których Besan- 
con pokonał Metz 6:3, Marseil
le — Genewa 5:1, Red Star — Ra-

cing 1:0, Saint Etienne — Monfc- 
ceau les Mines 4:0, Reims — 
Troyes 5:1, Cannes — Genewa 
4:1, Sochaux — Forbach 5:0, 
Lens — Lucerna 1:0, Nicea — Nî
mes — 3:3, Csepel Budapes.'.t — 
Bordeaux 3:2, Colmar — Nancy 
4:1, Lyon — Roanne 3:1, Stras- 
burg — Mulhouse 5:1, LTle — 
Rouen 2:0.

Zycie sportowe Częstochowy
CZĘSTOCHOWA. Znany długo

dystansowiec, Marian Gałuszka, po 
dłuższej przerwie, spowodowanej 
kontuzją kolana, wraca na bieżnię. 

*
Jesienne mistrzostwa Częstochow 

skiego OZPN io klo.sie „A “  rozpocz
ną. się prawdopodobnie z dniem 21 
września bież. roku.

Częstochowskie Towarzystwo Cy
klistów i  Motocyklistów urządza W 
niedzielę, dnia 24 sierpnia br. na ta
rze żużlowym CTCM w Częstocho
wie na Zawodziu, drugie ogólno
polskie wyścigi motocyklowe, za
liczone przez PZM do mistrzostw 
Polski w klasie II .

Do wyścigu mogą się zgłaszać 
motocykliści posiadający licencję 
sportową na rok 1947 wydaną przez 
Polski Związek Motocyklowy lub 
Okręgi PZM oraz motocykliści 
zrzeszeni w jednym z klubów nale
żących do PZM. Zgłoszenia należy 
kierować do Częstochowskiego To
warzystwa Cyklistów i Motocykli
stów, Aleja Najświętszej Marii 
Panny 21. Dystans wyścigów: dla 
klasy V cztery okrążenia, dla kla
sy A, B, C — pięć okrążeń.

Sukcesy motocyklistom polskich
Zakopane. W pierwszym dniu 

V Międz. «rodowego Raidu 
Tatrzańskiego startowało 127 mo
tocyklistów do jazdy terenowej, 
ukończyło 99. Obok motocykli
stów polskich startowało również 
9 motocyklistów czeskich na mo
tocyklach „Jawa“ .

Po ukończeniu jazdy okrężnej, 
rozegrano próbę sprawności, któ
rej wyniki były następujące: 
1) Brun Stanisław — 32,8 sek., 2) 
Jankowski — 35,9 sek., 3) Gargul 
— 36,5 sek., 4) Żymierski — 37,1 
sek. Czesi: Halubka uzyskał 47,8, 
a K lim  — 47,9 sek. W jeździe te
renowej Halubka miał 53,5 pkt. 
karnych.

Po pierwszym dniu kwalifika
cja przedstawia się następująco: 
Kat. do 130 cm.: 1) Bochaczek 
(KKCM) na motocyklu DKW 125 
cm 0 punktów karnych za jazdę 
terenową, czas 138,9 sek., 2) Kwie 
ciński (Gliwice) na motocyklu 
przedwojennym Shel, 0 pkt. kar
nych, czas 44,3, 3) Gierczuszkie- 
wicz (Klub Motocyklowy Sosno
wiec) — 0 pkt. karnych, czas 45,0 
sek. )

Kategoria do 250 cm.: 1) Jaku
bowski (Pogoń Katowice) — 0

ęw  i l a i d l z i e  T  a t r x a n s B i i m
Giercuszkiewicz KMZD Sosno
wiec pkt. karnych — 0, 2) Kwie
ciński AZS Gliwice piet. — 0,5;

pkt. karnych, czas — 35,9, 2) Ży
mierski (Okęcie Warszawa) 0 pkt. 
karnych, czas 47,1, 3) W ikaryj-' 
czyk (SSM Gdynia), 0 pkt. kar
nych, czas 38,3, 4) Dąbrowski
(Warszawa) 0 pkt. karnych, czas 
40,7, 5) Markowski (Warszawa) — 
0 pkt. karnych, czas 40,9.

Kat, do 350 cm.: 1) Brun Stani
sław (PKM Warszawa) — 0 pkt. 
karnych, czas 32,8, 2) Doroszyński 
(Zakop. Klub Motocyklowy) —■ 4 
pkt. karne, czas 39,7, 3) Stadnicki 
(Bielski Klub Motocykl.) — 4% 
pkt. karn., czas 40,7.

Kat. ponad 350 cm.: 1) Gargul 
(Polonia Bytom) — 4 .pkt. karne, 
czas 36,5, 2) Tomiczek (Bielski
Klub Motocykl.) — 8 pkt. kar
nych, czas 39,1, 3) Woźniakiewicz 
(Unia Poznań) — 8 pkt. ka-nych, 
czas 40,5.

W kat. wozów z przyczepkami: 
1) Potajało (Legia Warszawa)
14 pkt. karnych, czas 40,3 sek., 2) 
Kamiński (Grochów Warszawa)— 
210 pkt. karnych, czas 44,9.

Ostatecznymi zwycięzcami w  
poszczególnych kategoriach raidu 
zostali*:

W kategorii do 130 ccm: 1)

3) Skoezyński AZS Gliwice pkt. 
3,5.

Motory z przyczepkami: Pota
jało OMTUR Okęcie pkt. 14.

Kat. do , 250 ccm: 1) Dąbrowski 
PKM Warszawa pkt. — 0; 2)
K lim t AKRCS Ołomuniec pkt- 
16,5; 3) Jędrzejewski KKCM Kra
ków pkt. 20.

Kategoria do 250 ccm.: 1) Do- 
rożyńslci PTC pkt. 4; 2) Stachel- 
ski OMTUR Tarnów pkt. 6,5; 3/ 
Studencki BKS Bielsko pkt. 8,f-

Powyżej’ 350 ccm.; 1) Gargńi 
Polonia Bytom pkt. 18,2, 2) To- 
miwczek BKS Bielsko pkt. 28,5' 
3) Tarnawa BKS Bielsko pkt.

Zespołowo: 1) AZS Gliwice + 
składzie — Kwiatkowski, Kwie“ 
ciński, Skoezyński 130,5. Był 1 
jedyny zespół raidu. .

Indywidualnie: 1) D ąbrow ski
przed Giercuszkiewiczem. Obal 
po 0 pkt. ka rnych : Dąbrowsk' 
miał lepszą próbę szybkości terę' 
nowej 3) Kwieciński, 4) Skoczy11'  
ski, 5) Dórożyński.

Z Czechów K lim t zajął w  sW°' 
jej kategorii drugie miejsce, 7» 
Chaloupka szóste.
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